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Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Mary- 
iiiirki, z cinia 13 Października, Członek Aud_vtoryatu Jene- 
raloego M arynarki, Vice-admiral Karaulow, mianowany Człon­
kiem Rady Admiralicyi; —  wykreślony zostaje ze spisów Na­
czelnik Sztabu Czarnomorskiej flolty i portów, Jenerał-adju- 
taut Vice-admiral Korniłow, poległy w obronie Sewastopola 
5  Października bieź. roku.

—  Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 2  Października, Młodszy Buchalter i Kon­
tro ler D epartam entu  Gospodarczego Ministerstwa Spraw W e ­
w nętrznych, Assesor Kollegijalny Gąsiewsii^ za odznaczającą 
się służbę został podniesiony na Radz.cę D w oru ; —  3  P aź ­
dziernika, zostają uwolnieni od służby dla słabości zdrowia; 
Horodniczowie: Rohaczewski Radzca Dworu Kardo-Sysojew 
i Kowieński, Piadzca Honorowy Roszm an-,—  Urzędnik do 
poleceń szczególnych przy K ura to rze  okręgu Naukowego 
W arszawskiego, Assesor Kollegijalny Pągowski, mianowany 
pełniącym obowiązki urzędnika do poleceń szczególnych przy 
Namiestniku K ró les tw a ;—  K u ra to r  Honorowy G ymnazyum 
Kowieńskiego, Szambelan, Rzeczywisty Radzca Stanu h ra ­
bia Ogiński, o trzym uje  u ilop  za granicę, do wód niemiec­
kich i Galtcyi na sześć miesięcy.

—  Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia 3  i 8  Październi­
ka , Najłaskawiej mianowani kawaleram i orderów: S w. A n n y  
1 k l a s s v ,  Doyvodzca 1 b rygady  1 lekkiej Dy wizy i jazdy Jcne- 
ra ł-m a jor  baron  Kaulbars 1 i Św- S t a n i s ł a w a  1 k l a s s y ,  
Dowodzca 2  b rygady  1 dywizji pieszej, Jenerał-major Jur- 
jew  1 i Rzeczywiści Radzcy S tan u :  Moskiewski poyviatoyvv

Marszałek xiążę Szczerbatow i Zarządzający Kijowskim Kan­
torem Banku Handlowego Andronnikow.

—  N .  C e s a r z  Jmć, na najpoddanniejsze doniesienie o  za­
ofiarowaniu przez Szlachtę gubernii Mohylewskiej 1 0 ,000  
rubli s reb rem  na wojenne potrzeby, tudzież o  oswiadczone'm 
przez tęż Szlachtę życzeniu, u trzymywania swoim kosztem 
okaleczałych żołnierzy, rodem  z gubernii Mohylewskiej, i 
wzięcia na swą opiekę wdów poległych żołnierzy, pochodzą­
cych z dóbr  obywatelskich, N a j w y ż e j  raczył rozkazać: 
oświadczyć Szlachcie gubernii Mohylewskiej, za takową ofiarę, 
M o n a r s z ą  J. C. M o ś c i  wdzięczność.

NOWINY Z KRYMU. 
x.

W  tej chwili, (20 Października) N. C e s a r z  Jm ć odebra ł  
następujące doniesienie od Jenerał-Adjutanta Xięcia Mienszi- 
kowa, z dnia 13 (25) Października.

Dziś rozpoczęły się zaczepne nasze działania przeciw oble­
gającym i zostały uwieńczone skutkiem.

Jenerał-porlicznikowi Liprandi polecono było, iżby z po­
wierzoną m u  dywizvą attakował oddzielny nieprzyjacielski 
ufortyfikowany ohóz, przykrywający drogę  z Sewastopola 
do Balaklawy.

Przedsięwzięcie to zostało dziś rano  przez niego w świetny 
sposób dokonane. W  nasze'm rę k u  są teraz cztery reduty , 
w których wzięto 11 dział.

Główna reduta nieprzyjaciela, broniona przez turków, była 
zdobyta sz turm em  przez Azowski pu łk  pieszy, który gracko 
tego dopiął, pod dowództwem brygadnego  Dowodzcy, Jene- 
rą ł-ina jora  Siemiakina i pu łkow ego, Pułkownika Knidnera, 
który się odznaczył w tej sprawie.

Przeciw naszemu oddziałowi walczyła też i angielska jazda, 
która, pod wodzą lorda Cardigan, z nadzwyczajnym popę-
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dem  attakowała huzarską brygadę 6  dywizyi jazdy, ale 
wzięta w skrzydło przez dwa dywizyony zbornego rezerwo­
wego pułku ułanów, i wparta pod krzyżowy ogień karta- 
czowy artylleryi 12 i 16 dywizyj piechoty, niemniej sztu- 
cerników 1 brygady tej ostatniej dywizyi, poniosła znaczną 

stratę.
1 Brygada 16 dywizyi, pod osobistem przewodnictwem 

Jenerał-m ajora Zabokry ckiego., posunięta była dla przeszkodze­
nia nieprzyjacielowi do obejścia Jenerał-porucznika Lipiandi.

Jednoczasowie z atlakiem, wymierzonym przeciw naszym 
huzarom , angielska jazda napadła na Dońską ]N- 5  pozy­
cyjną baleryą, w której zrąbała kilku kanonjerów.

S tra ta  naszej piechoty w ie j sprawie w zabitych i rannych 
zdaje się nie przechodzić 300  ludzi.

S trata wjezdzie i artylleryi nie wykryta nawet przez przy­

bliżenie.
Dowodzca pułku huzarów J. C. W y s o k o ś c i  XięciA  Mi­

k o ł a j a  M a x y m i l j a n o w i c z a , Jenerał - major Chalecki raniony 

szablą w ucho i rękę.
S tratę nieprzyjaciela trudno z pewnością oznaczyć ( )• 
Niewolnika angielskiego wzięliśmy do 60 , w tej liczbie 

jednego sztab i dwóch ober-oficerow.
Z liczby zdobytych na nieprzyjacielu czterech redut, dwie 

w ciągu dzisiejszej nocy będą skopane, a dwie inne, mocniej 
jeszcze obwarowane, dla tego, iżby utrzym ać tę pozycyą, z 
której można działać na wieś K adykoj, kędy przechodzi 
droga, idąca od nieprzyjacielskiego obozu do Balaklawy.

Forteczna artyllerya Sewastopola dziś bynajmniej nie ustę­
powała bateryom  oblegających, ale od działania bomb i po­
cisków palnych, w artyleryjskiej' Słobodce zgorzało do 40

domów' czyli  l e p ia n e k .
Przygotowawcze to doniesienie, z wiadomościami zebi n- 

nemi przezemnie na miejscu, będzie złozone W a s z e j  C e ­

s a r s k i e j  M ości przez Adjulanta mojego, Kapitan-lejtnanta 
ekwipażu Gwardyi, barona W illebrand , który znajdował się 
przy Jenerał-poriic/.niku Liprandi.

Na z a k o ń c z e n i e  m a m  s z c z ę ś c i e  d o n i e ś ć ,  ż e  p o z w o l i ł e m  so­
bie w  i m i e n i u  W a s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  p o d z i ę k o w a ć  n a  

m i e j s c u  w s z y s t k i m  w o j s k o m ,  k t ó r e  c h l u b n y  m i a ł y  u d z i a ł  

w  dz i s i e j s ze j  r o z p r a w i e .  ( R- I. 2 0  P aździern ika .)

II.

W  uzupełnieniu powyższego krótkiego sprawozdania o 
bitwie 13 (25) Października ogłoszone jest doniesienie Na 
czelnika 12 dywizyi pieszej, Jenerał - porucznika L iprandi, 
otrzymane przez N. C e s a r z a  J m c i ,  od Jenerał - Adjutanla 
Xięcia Mienszikotva (**). W raz z tern doniesieniem przedsta 
wionę zostały N a j j a ś n i e j s z e m u  P and  wspomniane w nie'm 
Turecka chorągiew i znaczek.

Od 13 do 15 Października włącznie nieprzyjaciel nic prze­
ciw pozycyi zajętej w tyle jego przez oddział Jenerał-poruez-

(+) Sądzą wszakze, ze jazda angielska slraciła do 500 ładzi.
(**) Dla krótkości czasu odkłada się do przyszłego N2.

nika Liprandi nie przedsiębrał. W tymże czasie ogień z ba- 
teryj angielskich do Sewastopola utrzym ywany był daleko 
słabiej, niż w dniach poprzedzających. Francuzkie baterye 
prowadziły jeszcze dość silną kanonadę, ale, również jak 
przedtem, ważnych uszkodzeń nam nie zrządziły. Artyllerya 
nasza odpowiadała tak skutecznie, że wyprowadzona przez 
francuzów już w dniu 11 Października o 200 sążni od 
bastjona N s 4  nowa baterya, jak się na oko wydaje na 30 
dział, nie mogła jeszcze do 15 Października być uzbrojona z 
powodu morderczego kartaczowego z pomienionego bastjonu 

ia. (D od. nadzw . do R. 1. 2 1  P aździern ika .)

ODESSA, 4  P aździernika . «JJ. C C  W y s o k o ś c i  W W. 
X i f ż ę T A  M i k o ł a j  M i k o ł a j o w i c z  i M i c h a ł  M i k o ł a j o - 

w i c z ,  przybyli dziś, o godzinie 1 po północy, z S.-Peters- 
hurga do Odessy, i zatrzymali się w domu Hrabi W oron- 
cowa, na bulwarze nadmorskim.

Odessa , 6  Października. W Poniedziałek, 4 Października, 
JJ. CC. W y s o k o ś c i  raczyli przyjmować, o godzinie 11 rano, 
obecnych w Odessie Jenerałów i Sztab-oficerów. O południu 
W W . X i£ Ż ę ta  udali się do Katedralnego Soboru Preobra- 
żeńskiego i byli spotkani u wejścia do świątyni, od Najpize- 
wielebniejszego Innocentego, Arcybiskupa Chersonskiego i 
Tauryckiego, z Krzyżem i wodą święconą, który powitał 
I c h  krótką przemową. Następnie JJ. CC. W y s o k o ś c i  po­
przedzani przez Arcybiskupa i Duchowicnstwo z całego mia­
sta weszli do Soboru i wysłuchawszy krótkiego nabożeństwa 
z przyklękaniem i modlitwą o długie dni C e s a r z a  J m c i  i 
całego C e s a r s k i e g o  Domu, przy jęli od Arcybiskupa złożone 
I m  w  darze Obrazy święte i pobożnie ucałowali znajdujący 
się teraz w Soborze cudowny obraz N. Panny Kasperow- 
skiej. Po południu J. C. W y s o k o ś ć  W. X. M i c h a ł  M i k o ­

ł a j o w i c z  zwiedził tymczasowy lazaret wojskowy, urządzony 
w Odesskiej kwarantanie dla rannych, przywiezionych z 
K rym u, obszedł wszystkie łóżka, raczył łaskawie rozmawiać 
ze wszvslkiemi bez wyjątku rannemi, wywiadując się o sta­
nie ich zdrowia, rozkazał wręczyć każdemu z nich nagrody 
pieniężne z daru  N. C e s a r z a  J m c i , a następnie oglądał 
ośm nadbrzeżnych batervj. Na obiad do JJ. CC. W y s o k o ­

ś c i  był wezwany Pełniący obowiązki Noworossyjskiego i Bes- 
sarabskiego Jenerał - Gubernatora, Jenerał-adjutant Annien- 
kocv. Wieczorem J. C. W y s o k o ś ć  W . X. M i c h a ł  M i k o ­

ł a j  e w i c z  był na Włoskiej operze.
W e W torek, 5 Października W W . X i | . ż e t a  przyjmowali 

Najprzew. Arcybiskupa Innocentego i byłego Xiążęcia Ser­
bii Miłosza Obrenowicza. J. C .  W y s o k o ś ć  W. X .  M i c h a ł  

M i k o ł a j o w i c z ,  po obejrzeniu dwóch oddzielnych nadbrzeż­
nych bateryj udał się do dwóch lazaretów ivojskowych tym- 
czasoyvo urządzonych dla rannych z armii czynnej Dunnj- 
skiej, gdzie również W i e l k i  X i f ż ę  wywiadyrrsjl się o i<l> 
stanie, ł askaw ie z nimi rozmawiając, i tych którzy szczegól­
nych nagród nie otrzymali, udarow ał datkiem pieniężnym.



P E T E R S B U R S K I . 609

Na obiad do JJ. CC. W y s o k o ś c i  dnia tego wezwani byli P. 
Oowodzca 4  korpusu piechoty, Jenerał jazdy Dannenberg, 
P. Jenerał-adjutant Annienkow , P. Odesski W ojenny G uber­
na to r, Jenerał - porucznik Kruzenstern i Jenerał - majorowie 
Artylleryi Sixlel i Komsin. W ieczorem JJ. CC. W y s o k o ś c i  

byli w teatrze na widowisku ruskie'm.

J. C. W y s o k o ś ć  W . X . M i c h a ł  M i k o ł a j o w i c z  raczył 
uczcić Swojemi odwiedzinami Najprzew. Innocentego i Jene- 
rała-djutanta Annienkowa.

Dziś, we Środę, 6  Października, JJ. CC. W y s o k o ś c i , p o  

ósmej zrana, odjechali w dalszą, drogę traktem  do Kisze- 

niowa.
Poraź już to drugi miasto nasze było uszczęśliwione byt­

nością JJ. CC. W y s o k o ś c i  W W . X X . M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  

M i k o ł a j o w i c z o w .  I  teraz, jak za pierwszej I c h  bytności, 
w 1851 roku, przybycie NN. C a r e w i c z ó w  było powodem 
do okazania najżywszych uczuć nieograniczonego przywiąza­
nia mieszkańców Odessy ku  Potężnem u Ojcu Rossyi i ca­
łem u  Panującem u Domowi. Od samego wieczora w Nie­
dzielę, 3  Października, kiedy oczekiwano na przyjazd W W . 
X i£Ż £T  do samej północy, Soborna Cerkiew napełniona była 
mieszkańcami wszystkich stanów, pragnącemi nacieszyć się 
znowu oglądaniem JJ. CC. W y s o k o ś c i .  Przez oba dni I c h  

pobytu, wszędzie gdzie się tylko ukazywali, byli spotykani 
od tłumów ludu, który radośnie I c h  wilał i przeprowadzał 
głósnemi okrzykami U ra! W  obu tych dniach miasto przy­
bierało niezważając na obecność w przed-porcie nieprzyja­
cielskich statków parowych, postawę całkiem świąteczną; 
bulw ar by ł ciągle napełniony spacerującemi. Wszyscyśmy 
żywo czuli, że nas jakby bliżej i bezpośrednio osłania pra­
wica Samowładcy Rossyi, w osobie zjawionych pośród nas 
Dostojnych synów Jego; wszyscyśmy wznosili gorące dzięk­
czynne do Boga modły, za szczęśliwe I c h  do nas przybycie 
i niemniej serdecznemi modłami przeprowadzaliśmy w dal­
szą podróż W W . X i£Ż £T , śpieszących stanąć w szeregach 
naszego chrześciańskiego, zwycięzkiegu wojska.

(  Gazeta O deska-)

W  Gazecie G ubernijalnej K ostrom skiej znajdujem y następ­

ną  w iadom ość:
. 2 5  Maja bież. roku miało miejsce, z N a j w y ż s z e g o  roz­

kazu, położenie kamienia węgielnego cerkwi pod imieniem 
św. Jana Chrzciciela we wsi Korobowo, na pamiątkę Jana 
Susanina , którego zgon męczeński ocalił życie Carowi Mi­
chałowi Teodorowiczowi Romanow’owi, Protoplasty szczęśli­
wie dziś Panującego C e s a r s k i e g o  Domu. Wieś Korobo­
wo, położona o 5 0  wiorst od Kostromy, nadana była przez 
Cara Michała Teodorowicza córce Susanina, Antonidzie, w 
zamęzciu za Bogdanem Sabinin. Podług ostatmego popisu 
liczy się w niej 2 1 5  włościan wolnych, (6t,AonaiugEi), po­
tomków Susanina,.

O C H O L E R Z E .
W  Petersburgu, po 16 Października pozost. chorych 2 5 —  

w ciągu dobv zachorow. 2  —  wyzdr. 0  —  um arło  3  —  po 
17 Października pozostało chorych 24.

W  ciągu doby zachor. 2  —  wyzdr. 1 —  um arł 1 —  
po 18 Października pozostało chorych 24.

W  ciągu doby zachor. 5  —  wyzdr. 0  —  um arł 0  —  
po 19 Października pozostało chorych 29.

W  ciągu doby zachor. 3  —  wyzdr. 0  —  um arło  2  —  
po 2 0  Października pozostało chorych 30.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , 13 ( 2 5 )  Października.

W ypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu Królestwa Polskiego. 

Z B O Ż E J  Ł A S K I

MY, MIROIAJ PIERWSZY,
CESARZ I  SAMOWŁADZCA WSZECH ROSSYJ, 

KRÓL PO LSK I,
elc.  etc .  etc.

Na przedstawienie Rady Administracyjnej N aszego Króle­
stwa Polskiego, postanowiliśmy i stanowimy.

A rtykuł 1. Zaprowadzone Ukazem N a s z y m  z  dnia 15 (27) 
Maja 1833 roku na rzecz kassy miasta W arszawy opłaty: 
klassyczna i od rzezi, mające wyłączne przeznaczenie na 
spłatę pożyczki rubli srebrnych 2 .250 ,000 , przez tęż kassę 
w roku 1833 zaciągniętej z powodu, że pożyczka ta nie 
pokryła zaregulowanych do niej wydatków, które się obec­
nie jeszcze powiększyły, przedłużają się w poborze do lat 
trzech, to jest: przez lata 1855— 1856 i 1857.

Art. 2. Ustanowiona Ukazem N a s z y m  z dnia 13(25) Marca 
1833 roku również na rzecz Kassy miasta W arszawy, opłata 
sp ław na, uchyla się z dniem 19 (31) Grudnia 1854 roku.

Art. 3. Rozdział i pobór opłaty klassycznej i od rzezi, 
uskuteczniany być ma na tych samych, jak dotąd zasadach.

Art. 4 .  W ykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  który w  

Dzienniku Praw  m a być umieszczony, Radzie Administra­
cyjnej N a s z e g o  Królestwa Polskiego polecamy.

Dan w Ga tezy nie, dnia 7 (19) Września 1852 roku.

(podpisano) «H H K0JIA H .»
Pi •zez C e s a r z a  i K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu; (podpisano) Ig. Turku l

R oz kazy  d o  Z a r z ądu  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

W Peterhofie dnia 29  Sierpnia 1854 roku.
Posunięty za wysługę lat, na Assesora Kollegijalnego, były 

Rewizor dochodów Skarbowych w gubernii Augustowskiej, 
obecnie uwolniony od służby Nagórski, ze starszeństwem od 
20  Grudnia 1844 roku.

Z dnia 21 Września (3 Października) 1854 roku.
Przez postanowienia Rady Administracyjnej.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Podprokurator przy Sądzie Policy i Poprawczej W y­
działu Płockiego Alexander Johnę, pełniącym obowiązki Pod-
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prokuratora przy SądzielKrym inalnym  gubernii Płockiej i 
Augustowskiej; Podpisarz Sądu Krym inalnego gub. Płockiej 
i Augustovvskiej’Ksavvery Szumski, pełn. dbow. P odprokura­
tora0 przy Sądzie Policyi Poprawczej W ydziału Płockiego, 
i właściciel dóbr Marcelli Głuski, Sędzią pokoju O kręgu Za­

mojskiego.
Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 

oddzielnych•
W  W ydziale Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 

mianowani: Kontroler Urzędu fabryki stempla przy Kom­
misyi Rządwoj Przychodów i Skarbu E m eryk  Turkietty , 
pełn. obow. Inspektora ‘K ontrolującego fabrykę tabak w 
Siedlcach; Starszy Assystent Kontroli Skarbowej w W arsza­
wie Ludwik Gorczycki, pełn. obow. Dziennikarza i Expedy- 
tora tejże Kontrolli; Kancellista Marcin Zientarski, pełniącym 
obowiązki Starszego Assystenta Kontroli Skarbowej w W ar­
szawie, i Strażnik leśny Józef Gniazdowski, pełn. obow. Pod- 
leśnego Strażowego w Leśnictwie Łaznow.

Przeniesiony, dla dobra służby: Podleśny Strażowy w Le­
śnictwie Łaznów, Radzca Honorowy Juljan Fidelski, na pełn. 
obow. Podleśnego Strażowego w Leśnictwie Krzepice.

W O kręgu Naukowym W arszawskim, mianowani: W ykwa­
lifikowani Kandydaci do stanu Nauczycielskiego: Ludwik Stasz- 
kowski, Nauczycielem Rysunków i Kaligrafii w Szkole po­
wiatowej w Rawie i Jan Leśniewski, Nauczycielem młodszym 
Szkoły powiatowej o 5-ciu klassach w Pułtusku, Kancellista 
Kom itetu Examinacyjnego w W arszawie, Rejestrator Kolle- 
gijalnv W ładysław  Żahorowski, Młodszym Pomocnikiem Na­
czelnika Stołu w Zarządzie okręgu Naukowego W arszaw­
skiego; Kancelista tegoż Zarządu P aw eł Mirowski, Buchal­
terem  w Instytucie Szlacheckim w W arszawie; wykwalifiko­
wany K andytat do stanu Nauczycielskiego Juljusz Kurella, 
Nauczycielem Rysunków i Kaligrafii w Szkole powiatowej 
przy ulicy Królewskiej w W arszawie.

Przeniesiony, Nauczyciel młodszy Szkoły powiatowej o 
5-ciu klassach w Pułtusku Antoni Zieliński, na Nauczyciela 
do Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Mary- 
moncie.

Z dnia 2 4  W rześnia (6 Października) 1854 roku.

Przez postanowienia ISamiestnika Królestwa.
W  Deputacvi Szlacheckiej gubernii Płockiej, mianowani: 

Dziedzice dóbr: Alexander Sędzimir i Karol Duczymiński 
Członkami Honorowemi Deputacyi Szacheckiej gub. Płockiej.

Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 
oddzielnych.

Przeniesiony, dla dobra służby: Rachm istrz Ubezpieczeń 
powiatu Olkuskiego Kazimier Popiel, na pełniącego obowiąz- 
ki takiegoż Rachmistrza w powiecie Augustowskim.

W  Wydziale Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Podpisarz Sądu" Pokoju okręgu Stannickiego W a­
lery Radwan, pełn. obow. Pisarza tegoż Sądu; Adjunkt Ar­
chiwum  Akt dawnych gub. Augustowskiej w Łom ży W oj­
ciech Brochocki, pełn. obow. Sekretarza T rybunału  Cywil, 
w Łom ży; Dziennikarz Sądu Policyi Poprawczej W ydziału 
Kaliskiego Felix Smulski, pełn. obow. Podpisarza Sądu Po­
licyi Poprawczej W ydziału W łocławskiego, i Kancellista Sądu 
Krym inalnego gub. Lubelskiej Felix Kawecki, pełn. obow. 
Adjunkta Archiwum tegoż Sądu.

W  O kręgu Naukowym W arszawskim , mianowany: Wi- 
karyusz przy Kościele parafialnym w mieście Łodzi, Xiądz 
Stanisław Chrom iński, Nauczycielem Religii w Instytucie 
Nauczycieli elementarnych w Radzyminie.

Przeniesiony, dla dobra służby: Nauczyciel Religii w Insty­
tucie Nauczycieli elem entarnych w Radzymienie, Xiądz Felix 
Pvzalski, na Nauczyciela Religii Rzymsko-Katolickiej do Szko­
ły powiatowej 3  w Warszawie.

W  Dyrekcyi Drogi Żelaznej W arszawsko - W iedeńskiej, 
mianowany: K assyer S tacji 3  kiassy, R ejestrator Kollegijalny 
Mikołaj Wolski, pełn. obow. Starszego Rysownika, kierują­
cego rysownią i Archiwum planów.

W  numerze Gazety W arszaw skiej, z dnia 7  (19) Paź­
dziernika czytamy: "W czoraj donieśliśmy o gwałtownym  
pożarze, który zniszczył znaczną część miasta Siedlec w gu­
bernii Lubelskiej; dziś możemy podać niektóre szczegóły tej 
okropnej klęski, czerpane z urzędowych wiadomości: ogień 
powstał w dniu 11 b. m. o godzinie 1 \  wieczorem, przy 
najgwałtowniejszym wietrze południowym. Z początku zaję­
ło  się od niego trzy domy, przedsięwzięto więc energiczne 
środki ratunku , lecz wściekłość wichru była tak wielka, że 
gonty, a nawet kawałki krokiew i belek z ogniem, siłą jego 
pędzone, padały w najodleglejszych częściach miasta. Tym  
sposobem, w przeciągu godziny, miasto w kilku miejscach 
gorzeć zaczęło, a nakoniec ze wszystkich stron buchac za­
częły kłęby dym u i w górę podniosły się massy płomieni. 
Nieszczęśliwym mieszkańcom nie pozostało nic więcej, jak 
tylko ucieczką ratow ać życie, pozostawiając całe mienie swoje 
na pastwę niszczącego żywiołu. Trzy części miasta czyli 
dwieście kilkadziesiąt domów', ubezpieczonych w Dyrekcyi 
na 126,360 rub. sr. obróconych zostało w perzynę, (straty 
w ruchomościach dotąd w przybliżeniu nawet oszacowane 
być nie mogły), a 5 ,0 0 0  osób, utraciwszy całe mienie swoje 
pozostało bez przytułku. Ogień miał powstać z kuczki ży­
dowskiej, urządzonej nad dachem jednego z domów. Po 
otrzymaniu dokładniejszych wiadomości urzędowych, lakowe 
później ogłoszone zostaną.®

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E MC Y .

AUSTRYA. W iedeń , 2 1  Października. Gazeta urzędowa 
W iedeńska, donosząc o zaspokajającym stanie zdrowia Cesa­
rzowej Jmci, dodaje, że jest to nowym powodem dla ludu 
austryackiego, do błagania Opatrzności o wypełnienie życzeń 
N. Pary.

—  20  Października Król Jinć Belgów, z Rheineck prze­
jeżdżał przez Bregentz, udając się do Bawaryi.

  Tegoż dnia feldcechmistrz baron Hess przybył ze
Lwowa do K rakow a, a nazajutrz rano udał się w dalszą 
podróż do Wiednia.

—  Piszą z Wiednia, 19 Października do gazety Korres- 
pondent Nurembergski: «Mogę donieść za rzecz pewną, że 
hrabia Esterhazy przybył tu  z Berlina nie będąc wezwanym, 
dla zdania Ministrowi Spraw Zagranicznych hrabi Buol spra­
wy z widoków Gabinetu Pruskiego. W iadomości, które Mini­
strowi udzielił nie są zaspokajające i słychać że hrabia Buol 
obwieścił zamiar zaprzestania wszelkich dalszych korrespon-
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dencvj w t \  m  przedm ioc ie  między d w o m a  G a b in e tam i .  Z a ­

pewniają leż ,  że  h ra b ia  E s te rh a z y  u s i ło w a ł  z łagodzić  rzeczy 
i skłonić swój G a b in e t  do  przyjęcia sy s te m a tu  ba rdzie j  jed- 

nawczego; ale  te d o b r e  chęc i  nic nie w s k ó ra ły  u  h ra b i  de  

Buol, k tó ry  niezachwianie  o bsta je  za u t r z y m a n ie m  zasad ,  w y­

łożonych w o k o ln ik u  z dnia 3 0  W rz e śn ia .  W  ty m  stanie 

rzeczy jest p o d o b ień s tw o  do  p r a w d y ,  ze  p ro p o zy cy a  wzglę­

dem rozszerzenia  p rzy m ierza  o b ro n n e g o  i zaczepnego  zosta­

nie wniesiona na Se jm  Niemiecki p rzez  s a m o je d n ą  A u s try ą .

—  P o d ł u g  listów z W ied n ia  do  Nowej G aze ty  P ru s k ie j ,  

Rząd A u s lrv a ck i  m a  z a m ia r  sprzedan ia  lu b  zadzierżawienia 

na pewny te r m in  p e w n y ch  linij d r ó g  ie laznvc lt  w sw ojem  

Państwie, k o m p an i i  kapitalistów’ frnncuz.kieh, i że u k ła d y  o 

to wszczęte, zdają  się b v ć  b lisk iemi s k u tk u .  S ły c h a ć  tylko

! że rzecz skończy  się na dz ierżawie ,  k tó re j  s u m m a  będzie 

wypłacona z g ó r y  po pew ny  zak reś lony  te rm in .

—  K a r d y n a ł - P r y m a s  W ę g ie r ,  M nns ignor  Scitowski,  K a r -  

dynał-Arcybiskup x iąż ę  S c h w a r lz e n h e rg ,  xiążę  A rcy b isk u p  

Wrocławski M ons ignor  F o r s te r  i X ią żę -A rc \  b i sk u p  P o z n a ń ­

ski, Mons. P rz y łu sk i ,  udali  się do  R z y m u .
—  K o rre sp o n d e i ic y a  z W ie d n ia ,  11 Październ ika  do  g a ­

zety Pow szechnej  Niemieckiej ,  zaw iera szczegóły nas tępu jące :  

• Przedwczora  X ią ż ę  G ika  m ia ł  w ho te lu  sp ra w  zag ran icz ­

nych n a r a d ę  wzg lędem  p o w ro tu  sw eg o  do  rząd ó w .  Dziś

j będzie p rzy ję ty  przez C esa rza  i w c iąg u  tygodnia  odjedz,ie 
do Jass.

—  W c z o ra  P o s e ł  f ran cu zk i  w ręczy ł  n o w ą  n o tę  od sw ego 

Rządu. W  ogóle  b a rd zo  czynna  w y m ia n a  k o r re sp o n d eu c y j  

ma miejsce między naszym  i z aehodn iem i G ab in e tam i .

—  Jed en  z k o r e s p o n d e n t ó w  W ied eń sk ic h  gaze ty  Augs- 

Imrgskiej z dnia 18 P aź d z ie rn ik a ,  da je  n as tępny  w ykaz  roz­

kładu siły zbrojne j  A us tryack ie j:  P o d  d o w ó d z tw em  fc ldm ar-  

szałka-lejtnanla I ł rab i  W iin p fen  są  wojska prowincy j  n iemiec­

kich w liczbie 6 9 , 8 0 0  ludzi ze 1 4 4  d z ia łam i.  A rm ija  m a r ­
szałka R ad eck ieg o  w e W ło szech ,  j a k o - t o :  w L o m b a rd zk o -

! Weneckie 'm Kró les tw ie  i na  p r a w y m  b rz eg u  P o ,  sk ła d a  się 

z 1 1 7 ,2 0 0  ludzi i 1 6 0  dział.  A rm ija  r u c h o m a  w Galicy i, 
Bukowinie, i w X ię z tw a ch  D una jsk ich ,  w ra z  z re ze rw a m i  w 

W ęgrzech i T ran sy lw an i i ,  liczy 3 0  p u łk ó w  piechoty ,  1 2  ba- 

taljonów strzelców, 16  p u łk ó w  ciężkiej jazdy ,  1 8  p u łk ó w  

jazdy lekkiej,  1 2 b a ta I jo n ó w  wojennej g ra n ic y ,  2 4  bataljony 

Depo, 2 5  b a te ry j  po low ych  i 1 8  r e z e r w o w y c h ,  sk ład a jące  

razem 2 2 5 ,  8 0 0  ludzi, 2 0 0  dział po low ych  i 1 4 4  r eze rw o ­

wych. Z tej ogólnej m assy :  w X ięz tw ach  n ad -D n n a jem  jes t  

24 ,000 ludzi,  w W ę g rz e c h  i T ransy  I wanii 5 8 , 0 0 0 ,  w Gali-

, c)i i Bukowinie  8 0 ,0 0 0 ,  w K ra k o w ie  i o k r ę g u  6 3 ,0 0 0 .  W o j ­
ska pod w o d z ą  Bana Jellaczyca i fe ldm arsza łka- le j tnan ta  M a­

kula  liczą 2 5 , 4 0 0  ludzi wojska l inijowego i 7 0 , 0 0 0  z G r a ­

nicy. N adto  jest  dziewięć b a te ry j .  W e  F ra n k fu rc ie ,  R n s tad t  

> Moguncyi, liczą w ogóle  1 2 ,8 0 0  ludzi z t rzem a  b a te ry am i .  
Tak więc o g ó ł  wyliczonych sił wynosi 5 2 2 , 2 0 0  ludzi i 6 6 4  
działa.

—  Now a Gaze ta  P r u s k a  donosi ,  że  dygni ta rze  d u c h o ­

wni Hiszpańscy p rzysła l i  do  osób wyższego D u c h o w i e ń ­

s twa A u s t rv a ck ie g o  odezw y, p ro sząc  je  o  p o m o c  w g r o ż ą -  

c e m  niebezpieczeństw ie .  P ra w ie  wszystkie k lu b y  w y b o rc z e  

p rzep isa ły  k a n d y d a to m  n a  k o r tez y  za w a r u n e k ,  iżby się zo­
bowiązali  p o p ie ra ć  ś ro d k i  na s tęp u jące :  w ygnan ie  ca łeg o  d u ­

c h o w ień s tw a  z ak o n n e g o ;  z am knięc ie  wszystk ich  k lasz to rów  

żeń sk ic h  i konfiska tę  w szys tk ich  d ó b r  d u c h o w n y c h ,  z o b o ­

wiązkiem  wyznaczenia od  R z ąd u  pensyj s i ę ż o m  św ieck im . 

Ministrowie,  ja k  zapewnia  k o r r e s p o n d e n t ,  n ie b ę d ą  przeciwni 

ty m  ś ro d k o m .  D u c h o w ień s tw o  prze to  H iszpańsk ie  prosi  D u ­
c h o w ie ń s tw o  A u s try a ck ie ,  iżby w y je d n a ło  od  sw eg o  R z ą d u  

wdanie  się sku teczne  ku  o d w ró c en iu  klęsk w y m ien io n y c h .  

Inna  G aze ta  n iem iecka  m ów i też  o  w y g n a n iu  j u ż  postano* 

wiotiem Jezuitów z L oyo la ,  miejsca u rodzen ia  założycie la  
ich z ak o n u .

PR USSY. X iążę  N as tępca  P ru s k i  p rz y b y ł  do  Berlina z 

Letz l ingen ,  a 2 4  m ia ł  o d jec h ać  do  M oguncyi.

—  Piet wszy Minister  B aw arsk i  P.  von F f ó r d te n  p rz y b y ł  

d o  Berlina 21  P a ź d z ie rn ik a ,  a 2 3  b y ł  p rzedstaw iony  Kró* 

h m  i Jm ci przez i’. M anteuffe l  w z a m k u  Sans-Souci;  tegoż  

dnia  P.  P f ó rd te n  m ia ł  zaszczyt o b i a d o w a ć  u  K ró la  Jm ci.  
Z ta m tą d  pójedzie on do  W ie d n ia ,  ja k  b y ło  j u ż  doniesiono.

—  W  n u m e r z e  z dnia  2 4  P aźd z ie rn ik a ,  N ow a Gaze ta  

P r u s k a  usi łu je  dowieść ,  że Aus try i  n iep o d o b n a  je s t  w y p ro ­

wadzić  z zasadniczej m \ś l i  t r a k t a tu  K w ie tn iow ego ,  p o b u d e k  

do nadan ia  u m ó w io n y m  w a r u n k o m  większej rozciągłości .

"O to  je s t ,  (m ówi gazeta) ,  s tan  kwesty i.  O d  zaw arc ia  t r a ­

k ta tu  A u s trv a  znacznie rozszerzy ła  swój polityczny p r o g r a m -  

m a t .  Podczas Zawierania a u s t ro -p ru sk ieg o  p rzy m ierza ,  c h o ­

dziło jedynie  o zabezpieczenie in te ressu  N iemiec; obecnie  
ehc ianoby  j u ż  zniszczyć przew agę  Rossy i na  W schodzie  i 

pow s ta ją  z, tąd  n o w e  roszczenia. W  rzeczy sam ej c h c ą  od  
nas t r a k t a tu  c a łk iem  nowego. Ale k tó ż  zaręczy,  że  od  dziś do  

wiosny,  now e  nie w y n ik n ą  p re len sy e .  W  Kwietniu A u s try ą  

nie b y ła  n a m  wyjawiła  prawdziwej m yśli  swojej;  w P aździer ­

niku  też  z a p e w n a  nie będzie bardziej  o tw a r tą .  Dla teg o  to ,  

w obaw ie ,  iżby k ażd y  now y  k ro k  z naszej s t ro n y ,  nie w cią­
g n ą ł  nas  w dalsze k ro k i ,  m u s im y  z ach o w y w ać  z A u s t r y ą  

jak  na jw iększą  o s t ro żn o ść .  M am y inne jeszcze k u  t e m u  p o ­
b u d k i ,  a lbow iem  w y p a d k i  zeszłego lala dow odn ie  p o k aza ły ,  

że  G ab in e t  A u s lry aek i  zaskutecznił  ś rodk i  największej w a g i ,  

i najbardzie j  ob o w iązu jące  dla dalszej j e g o  polityki,  ( tu  G a ­
zeta p rzytacza t r a k t a t  a u s t ro - tu re c k i ,  m n ie m a n e  wezwanie  

p rzes łane  do P e t e r s b u r g a ,  w y m ian ę  n o t  z m o c a r s tw a m i  za- 

ch o d n iem i  we względzie cz terech  w a ru n k ó w ) ,  bez wiedzy 
P ru s sy i ,  i innych P a ń s tw  N iem ieck ich ,  to jest  R ząd ó w ,  po­

łączo n y ch  z A u s try ack im  przez t r a k t a t  o d p o rn e g o  i zaczep­
n ego  p rzym ierza .  P o  tak ich  p o p rz ed z a ją cy c h  fak tach  nikt 

zapew na  nie zaprzeczy ty m  R ząd o m  p ra w a  zapy tać: k to  n a m  

za rę c z y ,  że G e rm an i ja  nie będzie raz  jeszcze na rażo n a  i 

w t rą c o n a  w politykę,  k tó ra  je s t  jej  o b c ą ,  przez jednos tronne  
postępowanie  Austryi? M n ie m a m y  więc naszym  obowiązkiem  

przestrzedz  Rządy od g ro ż ą c e g o  im lego  rodzaju  niehezpie-



612 T Y G O D N I K .  P E T E R S B U R S K I .

czeństwa. T rzeba  nakoniec: izby się z niemi jasno w y t łu m a­
czono, stan kwestyi powinien b y ć  im przedstawiony bez 
ogródki, cel do k tó rego  d ążyć  m a m y ,  wyraźnie wskazany, 
stosunki z M ocarstw am i zagranicznemi ściśle określone, na­
koniec prawdziwe znaczenie polityki Austryackiej, w yprow a­

dzone na dzienne światło,» (3. de S.-P.J

A N  G L I  J A.
L ON DY N, 21 Października. Morning Post zapewnia, że 

na Radzie T a jne j ,  odbytej w zam ku  W indsor ,  uchwalono, iż 
Par lam en t  zbierze się na nowo nie wcześniej jak  po świę­
tach  Bożego Narodzenia, i to az w połowie Stycznia.

  Times w num erze  dzisiejszym umieszcza jeszcze d łu ­
gie listy swoieh korrespondentów ze W schodu . Korrespon- 
dencye z Balaklawy z dnia 3 ,  4  i 5  Października donoszą: 
«Od dnia, jakeśmy wylądowali w K ry m ie ,  straciliśmy nie­
mniej ludzi z cholery, jak ich poległo pod Almą. Epidemija 
nie ustaje . T rac im y  codziennie do 2 5  ludzi z naszej armii, 
bez leo-o już  dość uszczuplonej. Miasto Balaklawa jest n a d ­
zwyczaj b ru d n e ;  lord Raglan  kazał wprawdzie oczyścić je, 
ale" nie masz nikogo coby ten rozkaz wykonał, i nikogo 

coby wykonania dopilnował.*
Podług  tychże korrespondencyj zaczyna się daw ać  czuć 

niedostatek amunicyj, szczególniej w bom bach .
—- Piszą z L o nd yn u ,  2 0  Października do Nowej Gazety 

Pruskiej:  «Od kilku dni rozeszła się tu wieść, że plan sprzy­
mierzonych je s t ,  zaprzestać na powodzeniach dotąd otrzy­
m any ch  i m ających  się o t rzy m ać  w K rym ie  do końca Paź­
dziernika, a następnie odpłynąć  z ca łą  arm iją  do Oddesy 
lub  A kerm anu ,  dla poparcia działań Omera-paszy.

  Wizyta Cesarza Francuzów spodziewana jest w Lon­
dynie na 10 Listopada, lub nieco później; będzie zaś oddana 
przez Królówę na przyszłą wiosnę, z powodu wystawy prze­
mysłowej, w P a ryżu  otworzyć się mającej.  ( G. P .)

F R A N C Y A .
P A R Y Ż , 2 2  Października. Arlyllerya uorgnnizowana De­

kre tem  14 Lu tego  1851 roku składa się jak następuje: 8  
jenerałów Dy wizy i, 17 jenerałów brygady ,  4 8  pułkowników, 
5 0  podpułkowników, 175  szefów szwadronów, 3 7 6  kapita­
nów, 371 sztabskapitanów , 2 7 2  poruczników, 194  podpo­
ruczników. Arlyllerya tworzy 17 pułków składających 25 3  
ba te rye ,  jako to: 4  piesze o 18 bateryach ,  ogół 7 2 — 1 pon- 
tonjerów o 16 b a te ry ac h — 7 pułków o 15 bateryach, ogół 
1 0 5  bateryj — 5  pułków  artil le ry  i konnej o 8  b a te ry ac h ,  

ogół 4 0  bateryj. (G . &•)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W IE D E Ń ,  25  Października. Jenera ł baron  Hess, przy­

były  w nocy na 2 2  b. m. był dziś przyjęły na posłuchaniu 
przez Cesarza. Następnie miała miejsce Rada wojenna, pod 
prezydencyą Cesar/.a Jmci. Wczora odbyły się ważne, jak

zapewniają, narady ,  z jenera łem  francuzkim Le'tang i [\n-! 
misarzem angielskim.

—  P o d łu g  korrespondencyi Nowej Gazety Pruskiej, lira-:; 
bia Esterhazy , k tóry  odjechał z Wiednia na pow rot do Ber­
lina, po wiózł tam  zapewnienia najbardziej zaspokajające, ;i 
szczególniej to, że do czynu wojennego (Vorgehen) nie ina­
czej przyjdzie, jak  c ln b a  w skutek koniecznej obrony. Ta­
kież zapewnienie P. P rokeseh Oslen m a d ać  Sejmowi Nic- j  

mieckiemu i na niem oprzeć swoje przełożenia i sposób 
uważania kwestyi Wschodniej.! 1

—  Zeit zaprzecza pogłosce o koncentrowaniu wojsk na \ 
granicy Czech.

PRUSSY. Prócz Pierwszego Ministra Bawarskiego, przy- j 
był tu Pierwszy Minister Saski P .  yon Beust,  który też, po ! 
konlereneyi odbytej w Berlinie 2 5  Października z P. Man- j  

teuffel, miał się wraz z P. von Pfórdten  udać  do Wiednia, j
Poseł A ustr iack i hrabin Esterhazy wrócił do Berlina i j  

2 5  Października widział się z P. Manteuffel; nie przywiózł 
on żadnej odpowiedzi swego Gabinetu na notę P ruską; od­
powiedź ta nastąpi dopiero po porozumieniu się z Gabine­
tem A u str iack im  P P .  von Ffó rd ten  i Beust.

LONDYN, 2 4  Października. Admiralicya nakazała bitch 
wanie pływających bateryj parowych, galiotów i szalup ku- 
nonjerskieh w liczbie 55 , dla prowadzenia z większym skut­
kiem działań przeciw Kronsladtowi i innym twierdzom ros- 
syjskim morza Bałtyckiego. Baterye pływające są wynalaz­
kiem całkiem now ym , opatrzone są  w pokłady żelazne mi 
S c a l i  grubości i takąż  pokrywę na bateryach  zewnętrznych, 
g ru b ą  na 4  cale. Każda będzie uzbrojona w 6  dział Lai> 
castra. Szalupy kanonjerskie b iorą  tylko cztery stopy wody,i

—  Admiralicya dała  rozkaz Panu Deane, naczelnikowi 
nurków  morskich, udania się jak  najrychlej na morze Czarne 
w rozrządzenie doyvodzcy flotty.

P A RY Ż, 2 5  Października. 8 0 ,0 0 0  rek ru tów  z klassy 
roku  1853 przeszli w tej chwili z depo , w k tórych  się 
ćwiczyli w mustrze, do właściwych bataljonów i szwadronów.

Marsylija, 2 3  Października wieczorem, przez telegraf. 
Dziś rano statki parowe Titan  i Brandon odpłynęły z Tu- 
lonu z wojskami wprost do Sewastopolu. Statek Berthollel 
o d p ł tn ą ł  z Marsylii dziś do Algeru, zkąd zabrawszy wojska, 
uda się też na W schód. Inne fregaty również z posiłkami 
odp łyną  niezwłocznie tamże.

MADRYT, 19 Października. Królowa Izabella oświadczyła 
swoje nieukoritentowanie, iż na Radzie Ministrów roztrząsano 
pytanie, czy ma lub nie ma mięć miejsca mowa od Tronu 
na otwarcie kortezów i oznajmiła, iż zamierza sam a osobi­
ście zagaić to zgromadzenie.

BELGIJA. Król Jm ć  Leopold przybył 2 4  Października, 
do zam ku Laeken i wydał w tym że dniu Dekret, zwołujący 
kortezów na 7 Listopada.

TURCYA. P od ług  nowin z Bucharestn , wszystkie wojska 
tureckie, prócz 1 ,500  ludzi, opuściły to miasto i udały się du 
Brailowa. Kancellarya Oinera-paszy yvyprawiona do Szumli-

WAŁACI5JJA. X iążę Slirbey przyjąwszy dymissyą Wiel­
kiego Dwurnika Kanlakuzenu od urzędu  Ministra Sprn" 
W ew nętrznych i Prezesa Rady Administracyjnej, powierzył 
tymczasowo portfel Spraw W ew nętrznych Panu Pilipesko, 
Ministrowi Sk arbu .  (J .d e  S.-P.J
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